c FP. Cana poja. raran 103 Mk, 
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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za i wiersz von. lub jego miejsce 
na str. 1.2.3. m. 300., w tekście m. 

Nekrologi 300 mk. zwyczajne 150 mk 


PRENUMERATA WYNOSI 
w Kalissu miesięcznie 1500 Mk, 
Z odnoszeniem do domu 1800 Mk. ; 
Ma prowincji s przesyłką 


Adres Redakcji i Administracjh 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. X 91 
Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poł 


Piemo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


20 (7309) ge Niedziela, dnia 26 Listopada 1922 r i Rok XXX 


E ADELE 
99 | Dla młodzieży dozwolone. cz Wtorek, dnia 21 listopada rb., tylko kilka dni. Z Dla młodzieży dozwolone. 
(| A l A | Wielki amerykański dramat sensacyjny w 6-ciu aktach z cyklu „STALOWY POTWÓR: pod tytułem 


mata "PŁONĄCY LAS 


f-szy seans o godzinie. 6. os- | 
tatni 9. w Sobote i Nie- | 
-dzielę I-szy seans o g. 3.30 
ostatni 9. | 
| Muzyka znacznie zwiększona 
(symfoniczny kwartet) 
Przygrywa także podcz. antrak. 


zast, rolę wykonywa chluba MNA, kolie bokser świata ulubieniec kobiet i młodzieży 


Setki tysięcy osóbstwie dziło że wspaniała gra, uniwersalna 
technika i prawdziwie amerykańskie tricki stanowią wymienio- 
ne arcydzieło na najwyższym szczebiu doskonał: ści sźtuki 
kia :ematograficznej, na którą firma amerykańska „Trans At- 
lantic" w Nowym-Yorku poświęciła miljony dolarów. 
Obraz ten zasługuje na specjalną uwagę młodzieży. 


Od piątku, dnia 24-go do 
wtorku, 28 listopada r. b. | godzinie 5-30 ostatni 9-30. W niedziele i święta o g. 4-30. Pod zarządem Kinematogr. „Corso“ w Warszawie. 
włącznie. | MG” SA, bok. O GR ZANA TWE 


Dramat w 6 aktach słynnej wytwórnie „Universal* Film w Nowym Jorku. Początek w dni powszednie o 


KINO-TEATR 


ogrzana! 
Górnośląska (Wrocławska) 50. i 


Egzotyczny dramat w 6-cu częściach. 


Ostatnie trzy dni! | NAD proaram: Król Śmiechu Harid LI0yd seeren DF Sala dobrze ogrzana. 
Piątek, Sobota i Niedziela | 


UWAGA: Podczas demonstrowania obrazu, Koncert orkiestry symfonicznej złożonej z 10-ciu osób. Repertuar ściśle zastosowany do obrazu 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz. 


TRSDRCE 4 LES K OEE 
. 8 . G 2985 
Handel Win i Towarów Kolonjalnych o yż wrong 


c . 3 artystyczne trio 
H. Biskupskiego « Kaliszu | |-—--::::-=: 


Adr.: Al. Józefiny 13, Il piętro na prawo. 


POLECA: 


wino mszalne, stare węgierskie, francuskie, wódki i likiery 
aczewskiego, oraz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy. 


KLINIKA CHIRURGICZNA 


Dr Parczewskiego w Poznaniu 


Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: zakład Róntgena Diatermia; lampa kwarcowa, 
(sztuczne: ei ta słońce), masaż e satan elektryzacja i t. d. Ceny umiarkowane. 140 


ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO 


Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) 


= Przyjmuje od 9—11 i od 4—6 po poł. 


R ssa 


LEKARZ 


D-ia HENRYK SOLNIK 


Choroby jamy ustnej i zębów. 
Przyjmuje codziennie od 10--1 ji od 4—7 po poł 


LABORATORJUM "tee = ua 


„ Towarowa 5, m. j : 


Dr. P. KLINGER 


mao „AA 


a tiwi sA syi) >> 1402 


codziennie: od 9— 10 i üi 4—7, 
PUT 1 Towarowa 3, | p. 


Kupujcie 8% 
Pożyczkę złotą! 


e VICHY % 


Woda Vichy Celestins 
Woda Vichy Hopital 
Pastylki Vichy Comprimes-Etat 
Sól Vichy Etat 
Nadeszły wprost ze źródeł rządowych francuskich 
„Skład apteczny P. Mossakowskiego Wro- 
cławska 35. 


me PZ ZO 0 0 4 zl 
ZARZĄD RESTAURACJI > | 


EUROPA 


uprzejmie zawiadamia, iż na ogólne żąda- 
nie swych gości urządza 


| Wieczór Taneczny | 


| w sobotę 25 b. m Początek o g. 10 wiecz. | 
© gag” Bilety do nabycia na miejscu. EE | 


TELEGRAMY. 
Litwini chcą wydalić żydów 


WARSZAWA. Według wiadomości otrzymanych 
w Warszawie, w Litwie Kowieńskiej rozpowszech- 
niona została w ostatnich dniach odezwa partj; rzą- 
dowych, wzywających żydów do opuszczenia granie 
państwa i udąnia Się do Palestyny. 


Ziazd akademicki 


W auli uniwersytetu warszaw- 
otwarcie zjazdu ogólnego przed- 
stawącieli /wjązków Bratnich Pomocy. Przybyli na 
zjazd przedstawiciele Br. Pom. Krakowa. Lwowa, Poz- 
nanja, Wilna i Lublina. Zjazd otworzył ustępujący 
prezes K. Krupski, który w przemówieniu swem po- 
święcił słowa 'wspomnien;a zmarłemu prof. Er.. Ma- 
jewskjiemu i zaznaczył, że zjazd miał sję odbyć we 
„wowię, ale ze względów technicznych nie udało się 
urządzić tamże zjazdu, jednakże proponuje, aby gos- 
podarzam; zjazdu byli przedstawicjele łwowskiej 
Bratnjej Pomocy, Następnie powitali zjazd w gorących 
słowach rektorzy £ukasjewicz i Kalinowski. P. St. 
Zakrzewski podkreślił znaczenie zjazdu, który ma być 
cementem spajającym wszystką młodzież. ; 


Rezolucja wiecu ogólno-akademi- 
ckiego przeciw Zydom 


'* WARSZAWA. 


WARSZAWA. 
skiego odbyła się 


W. sali T-wa Hygienicznego przy 
u. Karowej odbył się. dziś w południe ogólny wiec 
młodzieży ze wszystkich wyższych uczelni 'warszaw- 
skich. Po przemowach delegata lwowskiej młodzieży 
akademjckiej p. Strońskiego, delegata młodzieży kra- 
kowskiej p. Kirkora i warszawskich studentów p. 
Szacjńskiego, Rędzieljńskiego i Chrzanowskiego, Ze- 
branje uchwaliło jednogłośnie domagać się wprowa- 
dzenia numerus clausus* na wrzystkich uqzeiniach 
polskich z ograniczeniem żydów do 11 proc. Prze- 

*"cjwko rezolucji przemawiałj Weinstein i dzłonek P, 

a Pa S, Pra Barlicki, . - l ka 

© > Po wiecu młodzież, PRA ka iw  kiłkutysjęcz- 
uy: pochód udała Się do „prezydjum rady ministrów 

dla 'wręczenia p. prezydentowi miu;strów uchwały 

| wiecu. t i 


- fawina bapdytyzwu toczy się 
pa stolic 


Y WARSZAWA... O świcie LA policyjne zostały, 
zaaiarmowane wiadomością O niebywałym napadzje . 
znacznego oddrjału bandyckiego który pokazał się tuż 
„odd Warszawą i który rzedstawia się  groźniej niż 
znane z dotychcz: występów szajki nowoczes- 

MAO Djan | 
z Oto wczoraj o godz.. pół do 4:tej rano naso- 


poszukiwania nie. dały-narazze pożądanych „sku 
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Król ograbiony przez bandytów 


WIEDEN. Wedle wiadomości z Soiji spotkała 
króla bułgarskiego, Borysa, bardz l roii 
W ezasje wycieczki automobilem, ktam król kie* 
rówał osobjście, został w pobliżu Sofji napadnięty 
przez bandytów. Króla zmuszono do oddania pienię- 
dzy, jakie posiadał przy sobie, w sumie 180 lewów. 
Rabusie zabrąwszy pieniądze, ulotnili się. 


Spadek akcii 


WARSZAWA 25. Jak się dowiaduje „Ku- 
rjer“, ze źródeł bardzo dobrze poinformowanych 
wczorajszy spadek akcyj przyprowadził o ruinę 
znaczną liczbę osób, które grały na giełdzie. 

Ciekawym bardzo jest pogląd, że giełdzia- 
rze sztucznie podbijali kursy akcyj, aby zachęcić 
do kupna publiczność, a następnie tych akcyj 
się wyzbyć. 


Program pana Bonara Law 


LONDYN. Po mowie tronowej zabrał głos 
Bonar Law. Mówił on o wysiłkach rządu w 
celu zapobieżenia bezrobociu. Zaznaczył. iż je- 
go zdaniem i wbrew opinji klasy robotniczej, 
głównym środkiem zaradczym jest ożywienie 
handlu. Premjer wyjaśnił, iż odmówił przy ję- 
cia delegacji robotniczej, ponieważ absolutnie 
nie miał możności powzięcia w danej chwili ja- 
kiejkolwiek decyzji w tej sprawie. Premjer zmu 


szony był skierować delegację do kompetentnych 
ministrów. 

Co się tyczy polityki zagranicznej, Bonar 
Uaw zaznaczył, iż nic nie może powiedzieć w 
tej mierze nie chcąc w niczem krępować toczą- 
cych się obecnie rokowań pokojowych. 


ia 0 Ñ N 
| R= 


ATni 


Zakłady Elektryczne 


Vertex 


Warszawa, Marszałkowska. Nr. 98 
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Hasła idą w kąt. 


A POWER i dY, da aiibi wlk) Ska gign rysnię gasadnigavg jak, podejreäiy 
wą. 15 bandytów DAL Ń Sue: akmad EES Ar OPN namiętnie dep- 
kilku napadów na przejeżdżających do Warszdwy ` 1. tej Sde 4 BIZ OLI IF 
chłopów į kipców. Ò ; ; ; W dobie przedwyborczej, gdy zał ukać trze 
indycj, grożąc im, matychmiastową?$mierciąy od- ba było” ogółu, obóz an rh: cewy bił „z 
li ws: ich ( pieniędzy i vożonych proa emtazywedzwoń bojowy zak inał społeczeństwo | 
WTO SASIAN | | reehten couerdo „woneletom pólycznywo.de| 0. zy zr 
apad bandytów wywołał kołosalną panikę: w oko: 'amająCYM..O. . POŁ chig, porozamienią iuihiarg At Ananas bo aisiot 
iejskich i szczętę na jast kowania; „Trzeba zdecydowanych, jashyc b JED ALARN ELN 


jowych programów! Trzeba „stronnictw polek aaa ew 


x | p 
š a a wania. 

E tych JEM st 
N 

RER 


nych, które umiałyby wydać i zwycięsko prze- 
prowadzić walkę z  destruktywnymi. czynnika- 
mi“! „Trzeba rządów silnych, i nieprzejedna- 
nej polityki“. Tak głoszono w okresie przedwy- 
borczym i szerokie sfery ogółu. oczarowane ta 
niebezpieczną energją czynui bojowej siły, u- 
wierzyły, że w nowym sejmieisenacie zasiąść 
powinni łudzie nieugięci. programowi i zdecyde 
wani, ludzie, którzy stać będą wiernie na obec- 
nym posterunku i nie zaczną ławirować, gdy zaj- 
dzie potrzeba—twardej postawy. Idea umiar- 
kowaniaijej rzecznicy przekowaniaijej rzecz- 
nicy przegrali. Czy naprawdę jednak?, Prędzej 
niż możnaby było się tego spodziewać dziedzic- 
two przegranej idei samorzutnie biorą w. pacht 
wczorajsi jej wrogowie. Biorą ją jednak nie | 
z respektu dla jej nakazówiz szczerego prze- ` 
świadczenia © jej wartości, lecz dla machinaeji 

politycznej, pod naciskiem koieczności taktycz- 

nych i pod obuchem partyznego instynktu samo- 
zachowawczego. Lewica posiada 20 głosów wię- 

cej niż zjednoczona prawica! Prawica jednak 

chce sobie utorować drogę do rządów. dla 'za- 

dośćuczynienia zaś tym aspiracjom nolens vo- 

lens potrzebna jest większość: I oto przed wi- 

zją tego bożyszcza, któremu na imię: większość. 

ugięły się pokornie dumne czoła wczoraj nie- 

złomnych jeszcze rycerzy. Sztandary bojowe po- 

(szły w kąt, krzykliwe programowe hasła zamil- 

kły naglei te same żądzą wałki do niedawna dy- 

miące jeszcze mózgi, głosić poczęły nagle z ele- 

gijnym namaszczeniem hasło umiarkowania i 

porozumienia. 

Rozpoczął ten nagły odwról bezwzględnie 
najtęższa głowa wśród narodowej demokracji 
p. R. Dmowski, który na zebraniu party jnem, 
odbytem zeszłego tygodnia, przyznał, że sytua- 
cja wymaga zasadniczej zmiany taktyki i pierw 
szem posunięciem tej taktyki musi być zrozu- 
mienie potrzeby umiarkowania jako platforma 
dla współofiarami z innymi stronnictwami sej 
mowymi. Równocześnie czołowy. organ endecji 
„Rzeczpospolita”* począł twierdzić, że stronnic- 
twa prawicowe są faktycznie stronnictwami W- - 
miarkowanemiiodlał też to sakramentalne sło- 
wo „umiarkowanie“, tak bardzo podoba się pra; 
sie narodowo-demokratycznej. że dwa razy dziemy 
nie celebruje ona mszę na intencją i powodzenie 
jego — w postaci różnych porannych i wie- 
czornych artykułów wstępnych. Za hasłami 
idzie jednak—żądza czynu. 

Zabrano się więc do zlepienia większości 
W pracy tej towarzyszy obozówi prawicowemi 
„gorące” umiłowanie wspomnianej idei umiar- 
kowania. W imię tej idei wyrzeka się'ona wcze 
rajszęj przedwyborczej swej animozji i nienawi- 
ści zasadniczo-ideowej do Witosai „Piasta“, ba, 
nawet wyciąga pojednawczą dłoń ku tak dobit 
nie lewicowym elementom jak NPR. Na razie 
pertraktacje odbywają Się za kulisami i niema jë- 
szcze tej „ decydującej i jasnej sytuacji“, 
której potrzebę tak głośno uzasadniała Ch. J. 
N. wczorajsza, walcząca na przedpolach sejmo- 
wych o—mandaty. Dzisiejsze zabiegi i troskli- 
wa postawa narodowej demokracji, męczątcej się 
nad wybiedowaniem przęseł większości sejmo- 
wej są bardzo chlubne; jednakże ta troska, którą 
dziś dzielić pragnie prawica z tymsamym Wito- 
sem. którego wczoraj jeszcze z zaciekłem furo- 
rem zwalczała w imię programowych zasad jest 
troską faryzeuszy, którzy dla zdobycia większo- 
ści i rządów cichcem idą pod rozkazy hasła, któ- 
re dopiero obryzgali ja.dem drwin i nienawiści: 
Dziś dla ratowania s$tuacji względnie mówiąe ja 
śniej dla brakowania sobie drogi do rządów u- 
daje się politykę umiarkowania i to” co wczoraj * 


nazywało się lawirowaniem, i bezprogramo- 
wością, określa się dziś pięknem mianem: Koni 
promisu. Równocześnie zaś pragnie się sztucz 
nie zmontować udane centrum, gdyż to żywe Í 
niesfałszowane. które pod hasłami umiarko 
"niaipojednania szło do wyborów w imię pro 
mu, zwalczyło sięiutrąciło przy wyborac 
imię—interesu partyjnego. „Dziś EY s się 
mści się... Okazuje się, że idea umiarkowani 
centrum zniewalają dziś do kapitulacji tyc 
mych, ktrzy wczoraj tryumfowali gdy ucze 
ków: tej, idei pozbawili głosu w. Sejmie. Ir 
> losu zrządziła: jednak, że tym razem przedst 
—<ielami tej idei w Sejmie nie będą “jej szczerzy , 
orędownicy, lecz żonglerzy potit OAE którym 4 
jest ona potrzebna jako szyld przy zakulisowem * 
"targowaniu się o większośćio „zdrowy.rząd'. + 
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Centrum rozbito-trzeba stworzyć Centrum. 


Czytamy w „Zjednoczeniu '': 

Znamienne jest to wszystko, co teraz po 
wyborach piszeiczyni prawica, czyli tak zwany 
„Chrześcijański Związek Jedności Narodowej“, 
—ten obraz polityczny, który z całą furją zwal- 
czał przy wyborach nasze Nar. Zjednoczenie Lu- 
dowe i „Polskie Centrum“, który też prawie że 
wyłącznie przyczynił się do rozbicia „Polskiego 
Cetrum'* przy wyborach, otumaniwszy społeczeń 
stwo za pomocą olbrzymiej akcji prasowej i agi- 
tacji, wspomaganej dziesiątkami miljardów. 

W sposób fałszywy iobłudny Chrześc. Zw. 
Jedn. Nar. zwalił całą winę za niedomagania pań 
stwowe na „Centrum“, rzekomo wynikające z 
tego, że Centrum“ współpracowało z lewicą. 

Obłuda i demagogja tego zarzutu już dziś 
staje się widoczną, pdyż pierwsze kroki prawicy, 
jak głosi cała jej prasa, zmierzają do znaleienia 
drogi porozumienia z tą samą lewicą. 

Lecz prawica, bezczeszcząc i oskarżając wszy 
stkich swoich przeciwników politycznych.. spa- 
liła mosty za sobą i współpracy lewicy osiągnąć 
nie możeinie umie. 

W poprzednim Sejmie, pośród wiecznych 
walk lewicy z prawicą, centrowe grupy z N. 
Zjednoczeniem Ludowem na czele były temi, do 
których zawsze się Rząd zwracał, gdy chodziło o 
ratowanie Państwa, o doprowadzenie do zgody 
walczącej lewicy z prawicą. 

N. Zjednoczenie Ludowe było tem ogniwem, 
co łączyło, co doprowadzało do zgody oba krań 
cowe skrzydła Sejmu: prawe i lewe. 

Dzisiaj w wyniku wyborów do nowego Sej- 
mu—widzimy znowu tylko dwa niemal równie 
silne obozy: prawicy ilewicy,. gotowe do skocze 
nia sobie do oczu, gotowe do walki I(jak w po- 
przednim Sejmie),—przyczem za plecami lewicy 
stoi silna grupa posłów obcych narodowości, 
a niema silnej grupy centrowej, któraby dopro- 
wadzała do jagody, do której Rząd mógłby rsię 
zwracać o pomoc w ważnych sprawach pan- 
stwowych. aa 

* * sk 

Centrum przy wyborach rozbiła prawica, 
czyli obóz „Chrześcijańskiej Jedności Narodo 
wej“. 


W zeszłym tygodniu pisaliśmy w .„Zjedno- 


czeniu”, czem nas pokonano. 

Teraz cyfry pouczą prawicę, na czyją to 
chwałę pracowały jej tak liczne gazety, tygod- 
niki, odezwy, ulotkii jej mówcy wiecowi, płatni 
czy niepłatni. : 3 

Oto prawicowa gazeta „Rzeczpospolita“ w 
swoim Nr. 308 w artykule posła St. Strońskiego 
daje takie wyliczenia powyborcze: 

Trzy grupy Chrześcijańskiego Związku Jed- 
ności Narodowej liczyły w dawnym Sejmie 132 
głosy, a obecnie 169, czyli o 37 więcej. 

Sześć grup lewicy, które czasami, a szczegól 
nie pod koniec, w ostatnim Sejmie razem, obra- 
dowały i jednolicie występowały, liczyły razem 
189, a obecnie 175, czyli o 14 mniej. 

Zespół stronnictw środkowych—w którego 
skład wchodziła grupa p. Skulskiego, 45 posłów, 
Zjednoczenie Mieszczańskie 11 posłów, Klub 
Pracy Konstytucyjnej 17 posłów—razem 73 po- 
słów. przestał istnieć. 

Cały więc wysiłek prawicowy dał w swym 
ostatecznym rezultacie prawicy 37 posłów wię- 
cej, przyczem z 73 posłów dawnego Centrum 
pozostało w nowym sejmie tylko 6 (z naszej listy 
Nr. 12), a gdzie reszta? Niema ich śród obozów 
polskich. 

Z walki prawicy z centrum skorzystała lewi 
ca i „mniejszości narodowościowe”, tj. żydzi, 
niemcy itd., którzy na dawnych swoich 17 po- 
słów obecnie posiadają w nowym Sejmie 86 po- 
słów! ! | p 

Oto na czyją chwałę pracowała prawica, 
tak bezwzględnie, tak zapamiętale zwalczając 
Nar. Zjednoczenie Ludowe „Polskie Centrum“, 

* * 


* 
Przyznają tjo sami poyoy prawicy. W 
Nr. 311 swego „Kurjera Warszawskiego”, w dn. 
wyborów do Senatu; alarmują oni Naród Polski 
tak: ć 
„Obywatele! Ktokolwiek przed wyborami do 
Sejmu lekceważył grozę położenia, ten dziś, wo- 
bec wyniku wyborów, stwierdzić musi z przera- 
żeniem, że niebezpieczeństwo większe jest dziś 
niż kiedykolwiek. Zydziiniemcy chełpią się 
już publicznie, że oni wybiorą prezydenta Rze- 
czypospolitej, oni obejmą rządy, oni będą pana- 
mi Państwa Polskiego. Do kuchni narodzie pol 
ski! Służi słuchaj! Grozi ci nowa okupacja i 
nowa niewola! 

Jeśli się nam nie udadzą wybory do Senatu 
to od jutra Polska stanie naprawdę w obliczu 
takich wypadków politycznych, które mogą ją 
zepchnąć na dno anarchjiizamienić na włas- 


nej ziemi w pachołka obcych narodów. Zakwe- 
stjonowane jest nasze prawo gospodarzy kraju. 
Zagrożony jest wykolejeniem cały nasz stosunek 
do mocarstw europejskich. Czeka nas osłabienie 
spoistości państwowej. Czekają nas próby, z któ 
rych każdy będzie klinem w budowie potęgi pol- 
skiej, a szczeblem dla panoszenia się żydowstwa 
inarzędziem intrygi niemieckiej. Ponieważ zaś 
trudno przypuścić, aby naród zniósł cierpliwie 
takie zamachy na jego prawo, siłęibyt, musimy 
przygotowani być na okres najcięższych wstrzą- 
śnień i walk politycznych, w których narodowo- 
chrześcijańska połowa Sejmu tylko przy pomocy 
Senatu może ocalić Ojczyznę”. 

Niestety, trzeba się zgodzić z wywodami te- 
go politykaigazety „ósemkowej”, lecz pamiętać 
należy, że winę ponoszą ci, którzy teraz to stwier 
dzają, a przedtem, zapominając o niebezpieczeń 
stwie obcych narodowości i skrajnej lewicy, bili 
jedynie w państwowy iumiarkowany obóz cen- 
trowy. 

Czy trumf obcych narodowości i lewicy był- 
by tak wielki, gdyby prawica (8-ka), miast wal- 
czyć z „Centrum“, swe miljardy i swą agitację 
przeciwko nim obróciła? 

Nasze sumienie jest spokojne; kiedy nie do- 
szłe do porozumienia co do wspólnych list z 
8-ką, kilkakrotnie w Zjednoczeniu” pisaliśmy, 
aby przy wyborach nie zwalczały się 8-ka z 12 
a zato aby stały zgodnie na wspólnym froncie 
wałki z lewicą, z Okoniem i obcemi narodowo- 
Ściami. R" 
* * * 

Naród szukać musi ratunku i wyjścia z cięż- 
kiego położenia, jakie wytworzyły w Sejmie iw 
Państwie dokonane w dniach 5i12 listopada 
wybory. 

Za wszelką cenę większość polska musi być 
w Sejmie stworzona. Niech prawica uderzy się 
w piersi, zapomni o tych kłamstwach, które gło- 
siła dla agitacji wyborczej, zwalając winę na 
Narodowe Zjednocz. Lud. za współpracę z pias- 
towcamii NPR., niech sama razem z nimi więk- 
szość polską stworzy. Gdy tego nie uczyni, choć- 
by kosztem największych wysiłków, odpowiadać 
będzie przed narodem za rządy lewicowo-żydow 
sko-niemieckie. 

A ko o: w ; 

Widocznem już dla wszystkich w Polscę 
stało się, że -choć przy wyborach rozbito .,Pol- 
skie Centrum“, które teraz liczy zaledwie 6 po- 
słów, ale nie rozbito, nie zwyciężono idei cen- 
trowej, czyli tej zasady, jaką głosiliśmy podczas 
wyborów, że Sejm bez stronnictw środkowych, 
bez stronnictw ludowo-umiarkowanych istnieć 
ipracować nie może. 

' Gdy prawica nie pójdzie po linji dawnej 
polityki Narod. Zjedn. Lud., gdy nie zrozumie, że 
interes Państwa stoi wyżej od interesu partji, to 
każdy dzień istnienia nowego Sejmu pracować 
będzie dla utrwalenia w szerokich masach spo- 
leczeństwa idei centrowejiutrwalenia progra- 
mu Narod. Zjednocz. Ludowego. 

Wielka prawda, którą umiała zagłuszyć de 
magogiczna agitacja prawicy ilewicy, stanie ry- 
chło przed oczami całego patrjotycznie myślą- 
cego społeczeństwa polskiego. 


« 4. STARKIEWICZ. 


Republikanizm. 


Często słyszy się zdanie, że osiągnęliśmy naj 
bardziej demokratyczny ustrój polityczny: pię- 
cioprzymiotnikowe głosowanie, sejm, senat nieo- 
mal bez praw, prezydenta z. władzą przeważnie 
reprezentacyjną itd., a więc—wniosek—nic wię- 
cej w tym kierunku niema do zrobienia. 

Jest to zdanie całkiem błędne. Właściwie 
wszystko jest do zrobienia. Naród, który nie 
wypracował danego ustroju politycznego, lecz 
otrzymał go w znacznej części mechanicznie, ja- 
ko rzecz wprawdzie nie gotową, ale jako jedyny 

punkt wyjścia, nie zdoła ani ocenić, ani wyko 
rzystać tego ustroju. U nas myślano o niepodle- 
głosiliio nią walczono, lecz formę polityczną 
tej niepodległości łączono raczej ze zwycięstwem 
socjalizmu, który nie jest ostsoją demokracji po- 
litycznejiwcale do tego niema pretensji. Całe 
lata przed wojną ipodczas wojny nasi socjaliści 
niepodległościowcy tłomaczyli nam naprzykład 
że Francja jest republiką burżuazyjną. Nic nie 
pomagała odpowiedź, że we Francji burżuazja 
(mieszczanie) ma zupełnie takie samo prawo 
głosu, jak robotnik, że głosowanie jest tam po- 
wszechneirówne, a więc epitet „burżuazyjny” 
doczepiony. do republiki francuskiej jest nieslu- 


ny. Burżuazyjną republiką byłaby; Francja, > 
gdyby tam, jak dawniej w Wenecji, a do ostat- 
nich czasów w. Hamburgu, prawo głosu miała 
tylko zamożna i posiadająca burżuazja, robotnicy 
zaśirzemieślnicy byli tego prawa pozbawieni. 
Dawna Wenecja, niedawny Hamburg —oto re- 
publiki burżuazyjne, jak dawna Polska była re- — 
publiką szlachecką, jednak współczesna Francja, 
jak i współczesna Polska—to republiki demokra- 
tyczne. ERECZ | 
Zachodzi pomiędzy nimi jednak, pomimo 
zewnętrznego podobieństwa, głęboka różnica 5 
wewnętrzna, We Francji na tle ogólnej kultury, 3 
republikanizm wsiąknął w krew.i duszę narodu, 
u nas dla jednych jest tymczasową przesłanką do `^ 
monarchji, dla drugich stopniem przejściowym 
do dyktatury proletarjatu a przynajmniej do dyk 
tatury oświeconego i dobrego tyrana. Şama in- 
stytucja republiki nie ma swoich obrońców, teo- 
retyków, propagatorów. Jest w. dalszym ciągu 
traktowana, jako: coś zewnętrznego iprzypadko- 
wego; noioczywiście w, tych warunkach nie 
może być utrwaloną. Jak zbieg okoliczności. i 
; 
3 


ja przyniósł, tak inny, zbieg okoliczności może 
ja znieść. Zdaje się ze pod względem zaniedby- 
wania propagandy republikanizmu stoimy, niżej — 
nawet, niż łacińskie republiki południowej Ame- 
ryki, gdzię również wymagający wysokiej kul- 
tury ogólnej ustrój republikański jest narzucony, 
na bardzo pierwotne warunki, lecz gdzie przy- — 
najmniej są, jak w. Brazylji, Argentynie i Chili, — 
szeroko promienujące ośrodki jdejowego repu- i 
blikanizmu. (3 
Wiara w republikanizm, a więc i jego propa- 
ganda, opiera się na przeświadczeniu, że ze wszy, 
stkich znanych nam ustrojów. politycznych jest 
to najlepszy ustrój, pomimo swoich wad. Wady, 
te przeważnie wynikają z niskiego stanu kułtu-- 
ryione się same poprawiają w republikanizmie 
o: ile tylko szerokie masy nabiorą pewnego samo- 
krytycyzmu. Repblikanizm jest więc z jednej 
strony zupełnym przeciwstawieniem demagogji, 
z drugiej zaś daje możność nieskończonego, ni- 
czem nieograniczonego postępu, o ile ten zależy, 
od woli ludu, bo wola ludu stała 'się prawem. 
Jednak ponad wolą ludu są niezłomnie prawa 
ekonomiczne, prawa socjologiczne, prawa rozwo 
ju społecznego, które można wprawdzie okieł- 
znać, lecz tylko w pewnym stopniu i tylko wów- 
czas, jeżeli dokładnie się zna ich działanie. E: 
Wszechwładny lud, któryby zechciał nieu- 
umiejętnie łamać prawa społeczne, odrazu odczu ` 
je ich mściwe i bezwzględne działanie. Wszech- 
władny lud, który zna prawa społeczneiumie- 
jętnie niemi kieruje, jest naprawdę wszechwład- 
nym w tym stopniu, w jakim człowiek może 
nim być. . AA 
Republika daje więc naprawdę każdemu 
człowiekowi maksimum władzy, otwiera przed 


; 3 
społeczeństwem nieograniczone możliwości po- 
stępu, lecz wymaga od = M wiedzy, poczucia 
odpowiedzialności i poczócia łączności z sobą, bo 3 
nie jest ona niczem innem, jak ogólną sumą 
wszystkich poszczególnych uczuć i myśli. 

W pracy budowania naszej państwowości 
napotykamy ogromne przeszkody w unifikacji 
trzech, czy. czterech nawet dzielnic z różnych za- 
borów. Nie wybrniemy w nich, dopóki na sze- 
rokie masy, na szkoły, na uniwersytety nie pój- 
dziemy z propagandą idei repbłikańskiej, dopóki 
nie wszczepimy kultu republiki, jako najdo- 
skonalszego wynalazku w. dziedzinie: polityki, ; 
jako wiecznej gwarancji pokoju, dobrobytu i 
postępu, jako, jednem słowem, cudownego me- 
chanizmu społecznego, który jednak—właśnie 
dla tego, że jest cudowny—wymaga, aby umieć 
się z nim obchodzić. 


JERZY KURNATOWSKI. 
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Marka niemiecka. 


Karkołomny spadek marki niemieckiej pozostaje | 
niewątpliwie w zwzjązku z trudnem położeniem pań- 


ž 
stwa, zdruzgotanego przez wojnę i skazanego na zą- $ 
płatę olbrzymich odszkodowań. Niemcy, znalazły się 
w tem samem położeniu, co wszystkie kraje, które 
niedobory budżetowe pokrywać muszą drukiem -pie- 
niędzy papierowych. W'ypuszkzając masy takiej makuła- 
tury bez pokrycja, wywołano inflację, której następ- 
stwa są wiadome. Pieniądz pozbawiony gwarancji 
musj spadać i powodowąć wzrost cen towarów, prze 
staje byc miernikiem wartoścj, przestaje być nawet 
narzędzjem wymiany. Z pośród tunkcji pieniężnych 
zachowuje tylko cechę urzędowego środka wypłat ba 
posjada kurs przymusowy. t 

Tedy deprecjacja mark; niemieckjej jest z ogól« 
nego stanowjska objawem zupełnie naturalnym. - Nie- 
oczekjwanem i niewyjaśn;ionem w dostatecznej mie« 
rze zjawiskiem jest natomiast upadek tak Szybki 1 i 
gwałtowny, jakjego byliśmy Świadkami w ostatnich 
miesiącach. Nawet marka polska, oddawna wstrząsa- | 
na żywiołem, nie spadała w takiem tempje i z ta- 


c 9a9k 70, mi uć tom ina." Jalinocce tonitian UTÓ o. 


KA „ARNE at SULYSAY SPERTANTA 


| razem równowagę polityczną, 
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ką oszłałamiającą szybkością. I tu się kryje pewna 


tajemnica, r 

Niektórzy widzą w niej dowody rozkładu gos- 
podarczego, który zrązu powcjągała sztuczna organi- 
zacja, lecz który elementarną swą mocą zerwał tamy, 
Okazać sję miało, że wojna i jej klęski wyczerpały 
Siły tinansowe Niemzec w daleko wyższym stopniu, 
niż przypuszczano z początku. — Ten wszakże ko- 
mentarz, wysuwany po części prZez oficjalne koła nie- 
mjeckie nie znajduje potwierdzenia w natężeniu pro- 
dukcji Niemiec. Przemysł n;emiecki prosperuje dosko- 
nale, hande: jest również ożywiony, a dobrobyt spo- 
łeczny, jak widac 4 (zewnętrznych oznak utrzymuje 
się na wysokim poziomie. 

Inna rzecz że największe wysiłki ekonomiczne 
nie mogłyby sprostać wszystkim warunkom odszko- 


) dowań, które na (Niemcy złożył traktat wersalski, W 


tym celu nje wystarczy najsilniejsze napięcie pro- 
dukcyjne, zwłaszcza, że ogólny przewrót gospodarczy 
na Śwjecie, wywołany przez katastrofę woiny, zmniej 
szył pojemnoścj spożywcze. Choć Niemcy rozporzą- 
dzają wydatnemi potencjonainemi siłami: wytwórczemi, 
mają one zamknięte różne pola zbytu i dlatego nie 
mogą poza pewne granice powiększyć swej produkcji. 
Przypuszcęać należy, że gdyby rząd niemiecki 

szczerze ; uczciwie odkrył karty przed ligą narodów 

i przed Francją 'w szdzególności, możnaby znaleźć 


 wyjścje. Zmniejszonoby wowczas raty spłat i spro- 


iongowanoby sumę reparacji na dłuższy okres czasu, 
Truano, z próżnego į Salomon nie naleje, 

' Ale postępowanie Niemiec było od pierwszej 
chwili obłudne i podstępne. Ukrywano prawdę Nie 
chcjano płacić nawet w granicach możliwości. Roz- 
myślnjie podwyższano wydatki budżetowe aby coraz 
większe wykazywać niedobory. Nie chciano płacić nie 
tylko dlatego, że nastręczało to trudności, lecz tak- 
że w przekonaniu, że odmowa spłat reparacyjnych 
osłab; Francję. Wychodzono z założenia, że „gdy 
zaostrzą się kłopoty finansowe Francji i gdy jej bu- 
dżet wytrącony zostanje z równowagi zmieni to Za- 
świata, a wtedy ma- 
staną nowe powikłania i zatargi, Ententa. może pry- 
snąć a prestige Niemiec znów dźwignie się wzwyż. 

Rachunek ten zupełnie był błędny, bo Stanowisko 
Lioyda Georgea popierało Niemcy. Tak samo 1 we 
Włoszech zjednywano sobje protekcję. : 2 

Te konjunktury międzynarodowe zmieniły sie 
jednak w statnich czasach na niekorzyść niemców, 
a zmiana niezawodnie ujemnie wpłynąć musiała na 
ocenę mark; na rynkach pieniężnych. 'Wywarty zo- 
stał nowy na Niemcy nącisk, wyłączający widoki po- 
krzywdzenia Francji. l 

Lecz į to nie wyczerpuje przyczyn gwałtownego 
upadku waluty niemieckiej. Trzeba się zgodzić Z sze- 
roko już kolportowaną hypotezą, że niemcy, świado- 


= mje i ceiowo odpowiedn;mli środkami kurs marki sa- 


mj obniżali. Rozynyśln;ie rzucano ją Z cąłą forsą na 
rynki zagraniczne, aby gwałtowna podaż druzgotała 
wartość kursową. Wtajemniczeni w stosunki dowodzą, 
że z olbrzymiej emisji banknotów n;emieckich najwię- 
ksze ;lości znajdują się za granicą. Operowano 1 
operuje sję w dalszym ciągu tak, aby co prędzej 
wyzbywać Sję posiadania marek, aby spychać je na 
zewnątrz ; zaopatrywać się za wszelką cenę w dewi- 
zy pełnowartościowe. Wyładowanie polega na tem, 
będzje trzeba nakoniec zaprowadzić prawidłową wa- 
lutę, a gdy konwersja dawnej na nową odbędzie się 
po możywie najniższym kursje, to skarb na tem 
tylko zyska. Im więcej też będzie banknotów za 
granicą więcej zagranica stracj, A zyska kraj. 

Z bardzo poważnych źródeł finansowych potwier 
dzają to domniemanie. Ma ono takie uzasadnienie 
w planach, które wytknjęte zostały w sprawie sanacji 
skarbowości niemieckjej. 

Rząd niemiecki wystosował do komisji odszko- 
dowań notę, zgadzającą się na współdziaianie zagra- 
nicy w akcji poprawy obiegu pieniężnego... żądając 
wzamian kredytu 50 mil, marek w złocie. Fundusza- 
mj tymi zarządzałaby osobna instytucja Z udzzałem 
przedstaw;cieh banków zagran;dznych. Byłby to więQ 
rodzaj kurateli nad finansami Niemiec. Ale Niemcy 
stawiają warunek że zostaną zwolnione na prze- 
cjąg 3-ch do 4-ch lat od wszelkich wypłat w gą 
tówce ; w naturze, wypływających z traktatu wer- 
salskiego—z wyjątkiem dostaw w naturze, przeznaczo- 
nych do odbudowy zniszczonych obszarów. Nota 
streszcza się w następujących wnioskach: a) gcbio- 
wiązania niem;eckie mają być w najkrótszym czasie 
ustalone w wysokości, dającej się pokryć z przewy- 
żek budżetu; b) przyznać należy Niemcom morato- 
rjum na prziecjąg 3-ch do 4-ch lat i c) zostanie 
zwołana konferencja finansistów międzynarodowych 
dla oznaczenja kredytu, który Niemcom będzie u- 
dzjelony. i pi 

Wszystko to razem prgekonywa, że Niemcy po- 
stanowiły za wszelką cenę wzruszyć zobowiązania trak- 
tatowe įna dłuższy czas zwolnić się od wypłat. Aby 
pozyskać szanse takjej zmiany, trzeba było wywołać 
wrażenie, że sytuacja ich jest beznadziejna, | do 
tego skutecznym był środek doszczętnego Zniszcze- 
nia marki niem;eckiej, 

Nie przesądzamy w tej chwili czy plan n;iemie- 
cki. wyrażony w powyższej nocie ma widoki urze- 
czywistnienia. Dowodzj on jednak, że niemcy ogła- 
szają się za bankrutów, nie mogących przez czas 
dłuższy nic ze swych zobowiązań zapłacić. A jako 
symptom bankructwa uwydatniony został przedewsłzy- 
stkjem, upadek waluty. ; 


Jest to bezwarunkowo manifestacja bardzo jas- 
krawa j dlatego budzi podejrzenia, że wywołana zp- 
stała rozmyślnie, St. A, Kempner. 
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Miejski Urząd Targu Poznańskiego rcizpoczął od 
kilku. dni na dobre robotę. przygotowawczą do 3. Tar- 
gu Poznańskjego. Przygotowania te qzyni sję tak na 
terenie wystawowym jaki w biurach Urzędu, w Po- 
znanju przy pl. Sapieżyńskim 9-lon. Na terenie wy- 
stawowym przystąpiono do prac wstępnych nad budo- 
wą nowej. 5,000 mkw. wielkiej hali wystawowej, ma- 
jącej być oddaną do użytku 3. Targu Poznańskiego 
—w bjurach Urzędu zaś wysyła się od kilku dni w 
tysiącach egzemplarzy zaproszeni, warunki i karty 
zgłoszeń na 3. Targ Poznański do poszczególnych 
firm handlowych i przemysłowych całej Polski. jed- 
nem słowem: robota ruszyła całą siłą pary i jeżeli 
pozostanie do Targu w dzisiejązem natężeniu to 
Dyrekcja Targowa spokojnie oczekiwać będzie mogła 
gorących dni targowych. , ch ; 

Poznań, stalica ziem zachodnich Polski, posiada 
z punktu widzenia geografji gospodarczej wybitne da- 
ne na miejsce targowe. Mianowicie miasto to poło- 
żone jest na skrzyżowaniu się arterji handlowych, 
posjadających pierwszorzędne znaczenie ekonomiczne. 
Mianowicie przecjnają sięw Poznaniu z jednej stro- 
ny szlak, wiodący z Dąbrowskiego i Górnośląskiego 
Zagłębia węglowo-przemysłowego do jedynego portu 
Polsk; do w: m. Gdanska z drugicj strony trakt 
tranzytowy, bjegńący z zachodu na wschód. Już 
choćby z tego względu Targi Poznańskie zapewnio- 
ną mają przyszłość. ER 

W. tak waźnem ekonomicznie miejscu odbywają się 
Targi Poznańskie, mające do swej dyspozycji tereny 
położone w Pozfaniu na placu przy Wieży Górno- 
śląskiej oraz na placu Prezydenta Drwęskiego i kga- 
wjerające powierzchni użytkowej na łączną sumę 250, 

mkw., z czego znajduje się ca. 27,000 mkw. pod 
dachem w zabudowaniach targowych, reszta pcd igołem 
niebem. Na poszczególne zabudowania targowe przy- 
pada powierzchni użytkowej: 1)) Na placu przy Wie- 
ży Górnośląskiej: a)) w Wieży Górnośląskiej ca. 
5,000 mkw. b) w pawilonie Banku Handlowego ca, 
1.000 mkw. c) w pawilonie Banku Przemysłowców 
ca, 1.000 mkw. d) w hali budującej się ca. 5.000 
mkw. 2) Na placu Prezydenta Drwęskiego: a) w ha- 
l; pierwszej ca. 6,000 mkw. b) w hai drugiej ca. 
9.000 mkw. Razem: . 27,000 mkw. 

Na tych terenach odbywają się począwszy od ro 
ku 1921. corocznie Targi Poznańskie. Targ przyszły, 
trzecj z-kolei będzie miał miejsce od 29.4. do 5.4. 
1923 roku. Tak samo jak poprzednio będzie on tar: 
giem cgólnym, skupiając cały przemysł i handel pol 
ski w jednem miejscu, obrazując możliwie w najdos- 
konalszy sposób stan wytwórczości polskiej. Grupu- 
jąc eksponaty w 
ciężkiego przemysłu a skończywszy na propagandzie 
; reklamie. Targ Poznański stanowi jakoby przekrój 
życja ekomiczjnego Polski, umożliwiając szybkie, 
wszechstronne į gruntowne zorjentowanie się w deie- 
dzjnie podaży krajowej. | 

Targi Poznańskie są w zasadzie targamj krajo- 
wymi i polskimi nie międzynarodowymi. Tymnjej 
jednak dzięki dopuszczenia na Targ eksponatów Zza- 
granicznych jeśli tylko wystawiająca firma zagranick- 
na reprezentowana jest przez obywatela Polsk; Targi 
Poznańskie dają każdemu zwiedizającemu możność po- 
krycja na nich zapotrzebowań, istniejących w stosun- 
ku do towarów i przetworów obcokrajowych. 

Pozatem Targi Poznańskie odwiedzane przez l;cz- 
ne rzesze kupców jnteresantów, i gości zwykłych, 
wśród których bardzo znaczny odsetek przypada na 
cudzozjemców Są na wielką skalę zakrojona giełdą i 
powodują w wybitnym stopniu wzmożenie się popytu. 

Na poparcje powyższych optymistycznych uwag o 
Targu Poznańskim niech wolno będzie przytoczyć garść 
materjału statystycznego z 2-ch dotychczas odbytych 
Targów. 

Otóż na 1. Targu Poznańskim (28.5, 5.6. 1921 r. 
liczba wystawców wynosiła 1.200 liczba kupców in- 
teresantów, ziwiedzających Targ 40,000, Na 2. Targu 
(19,-27.3 22.roku) liczba wystawców podniasła się do 
1,750 liczba intesantów do 80,000 (Obrotów towaro- 
wych dokonano na 1. Targu na sumę 6 miijardów 
marek polskich na 24 Targu na sumę 25 miljardów 
marek polskich. Liczby te w porównaniu z danymi 
statystycznemi, odnoszące się do danych, zaprowadzo- 
nych już posiadających historyczny rozgłos oraz od- 
powjednią tradycję targów zmgranicznych np. nje- 
mięckich Targów Lipskich nie są na pierwszy rzut 
oka ;mponującemi. Lecz jeśli sjię uwzg ędni: wpierw 
okoliczność stopniowego dopiero zakrajania się Z 
sobą 3-ch dzielnic Polski, z kt rych każda przez 
przecjąg stulecia wtłoczoną była do różnych między 
sobą ustrojów ekonomicznych 3-c państw zaborczych 
dalej wysoki stopień zniszczenia wojennego, jakiemu 
uegły w czasje od 1914 do 1921 roku przesizło3/5 
obsziaru Polski wreszcie ogrom zadań natury innej 
niż ekonomicznej, domagających się kategorycznie 
rozwjązania pozytywnego od nowopowstałego państwa 
to przecjeż, rzecz objektywnie biorąc, liczby powyż- 
sze są dowodem Sprężystości | ospodarczej i rokują 
jaknajiepsze nadzieje na przyszłość tak Polsce w 0- 
gólnośćcj Targom Poznańskim iw szqzególności. 


Myśl Targów jest dziś już w Polsce spopulary- 
zowana, czego dowodem Targi Poznańskie 1 Lwow- 
skie Targi Wschodnie. Dwa te Targi coroczne od- 
bywające się jeden na ziemiach zachodnich, drugi 
na wschodnich rubieżach Rzplitej. sa w Stanie, W 
warunkach obecnych w zupełności sprostać krajowym 
potrzebom targowym. Uwzględniając momenty Zazila- 
czone poa koniec rozdziału poprzedniego. dochodzi 
się do przeświadczenia, że dwa wspomniane Targi W 


I Targ Poznadgki 


16 głównych dzjałach począwszy od ` 
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zupełnoścj wystarczają wymaganiom życia ekonomicz- 
nego dzisiejszej Polski. czyly że dziś nie czas jesz- 
cze stwarzać nowe placówki targowe. Stanowczo prze- 
strzec należy przed psychozą 'targową. występującą 
w innych krajach , a 'objawiającą się w powstanju 
coraz to nowych iargów wzgl. Wystawy o charak- 
terze targowym. Gdyż aczkolwiek nie ulega wątpli- 
woścj, że instytucje targowe w zasadzie z całą 
pewnością przyczynią się do wzmożenia tętna gos- 
podarczego danego kraju, to jednak uświadomić sobie 
trzeba, że liczba Targów stać musi w proporcji do 
siły ekonomicznej kraju, będącej wynikiem zycia gos- 
podarczego danego śŚrodowjską w danym czasokresie. 
stwarzanie nowych miejsc targowych bez pamiętania 
o tem nietylko nie przyniosłyby pożytku poszczegól- 
nym targom i krajowi lecz przeciwn;e mogłoby w 
skutkach swych być wręcz szkodliwe, stając się ha- 
mującym czynnikiem wobec już istniejących Targów, 
OR oa WSO siły. targowe, nużąc kupców i pizze- 
ER, oraz «iezocjentując opiaję 'wewnętnzną i 

Na zgubne skutki owej psychozy targowej zwró- 
cono uwagę mjędzy innemi = Naci, z W 
latach ubjegłych Targi powstały jak grzyby po desz- 
czu, a gdzje obecnie przystąpiono do likwidacji ca- 
łego szeregu, jak sję okazało, nie potrzebnych i 
dla produkcji krajowej nawet sźkcdliwych Targow. 

„Po tej dygresji w dziedzinę teorji targowej wra- 
cając do przedmiotu artykułu niniejszego, mjanowicie 
do Targu Poznańskiego zwrócić trzeba uwagę inte- 
resantów, że jak na wstępie zaznaczono. Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego rozsyła już zaproszenia 
warunki i karty zgłoszeń na 3. Targ Poznański, i 
oraz że termin zgłoszeń upływa z dniem 15.123 roku 
Termin jest dość odiegły. Wystarczy czasu do do- 
kładnego rozpatrzenia się i przeprowadzenia kalku- 
lacji, Lecz wobec wielkiego zajnteresowania, jakie 3. 
Targ Poznański budzi wśród kupiectwa įġ przemy- 
słu całe, Polski. należy zgłoszenią swe przesłać jak- 
najrychiej. Gdyż w razje nadesłania po 15.1 23. płaci 
się 50 proc. a nawet 100 dodatku (patrz waruaki)3 
Targu Poznańskiego) oraz naraża się na ewetl. nie- 
przyjęcje zgłoszenia z powodu zajęcia przez innych 
wystawców wszystkich do dyspozycji stojących srtan- 
dów targowych. | : ; 

; Ł , naszej strony jedynie gajgoręciej zachęcić może- 
my miejscowe stery kupieckie 1 przemysłowe do 
wzięcia udziału w 3. Targu Poznańskim, który się 
odbędzie w czasie od 29.4. do 5.5. 1923 roku. ` 


kto będzie prezydentem Rzeczypos. 


Pytanie to jest przedmiotem ogólnego zain- 
teresowania. Jak wiadomo, kandydatem pra- 
wicy był marszałek sejmu Trąmpczyński. 

Ponieważ jednak grupy prawicowe nie zdo- 
były bezwzględnej większości, dlatego w obozie 
tym już dzisiaj się liczą z tem, że ta kandydatu- 
ra niema szans powodzenia. 

Lewica liczy obecnie 175 głosów własnych, 
6 t. zw. dzikichi86 głosów mniejszości, która 
przy wyborach na prezydenta niewątpliwie odda 
swe głosy wraz z lewicą na Piłsudskiego.. 

Z drugiej jednak strony dochodzą wieści 
z wiarogodnych źródeł, że dotychczasowy Naczel 
nik Państwa nie chce stawiać swej kandydatury. 

Jeżeli sytuacja ta pozostanie niezmienioną, 
to kandydatem lewicy ma być poseł Wincenty 
Witos, który przy podobnem ugrupowaniu ma 
zapewnioną większość. Poseł Moraczewski wy- 
raził się, że kandydatura pana Witosa jest je- 
dynie możliwą do przyjęcia, o ile Naczelnik Pań 
stwa swoją wycofa. : 

„ Kandydatura posła hr. Zamoyskiego już jest 
nieaktualną, KEŻ 

„ Wyboru prezydenta dokona Zgromadzenie 
Narodowe, złożone z wszystkich posłów i sena- 
torów. Sejm liczy obecnie 444 posłów, a senat 
sto dziesięciu. 


KRONIKA. 


— WIECZOR FREDRY. 


W niedzielę, dn. 26 listopada zostaną ode- 
grane w Sali Stow. Rzemieślników Chrześcijań- 
skich dwie komedje Fredry: „Consilium Faculta 
tis“i „Lita Compagnie“. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem, 

Bilety do nabycia w cukierni p. Mayera, a 
w dzień przedstawienia od 6-ej godz. przy kasie. 


— BANK POLSKICH KUPCOW I PRZE- 
MYSŁOWCOW CHRZESŚCIAN W ŁODZI SP. 
AKCYJ. w dniu 25 bm. otworzył nowy oddział 
wi Ziemi Kaliskiej a mianowicie w Wieluniu. Na 
czele Oddziału staje dr. Rutowicz, znany w Ka- 
liszu jako kapitan W. P.isędzia wojskowy, któ- 
ry podczas pobytu w naszem mieście cieszył się 
ogólną sympatją. Dr. Rutowicz, przed wstąpie 
niem do wojska pracował jako bankowiec w 
w Gal. Banku Dyskontowym, po zdemobilizowa 
niu zaś w Ceńtrali Banku Pol. Kup.i Przem. 
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Chrześcjan. Oddział wieluński mieści się w 


4 przez Sz 

w. Wzajemnego Kredytu. porz po” 
vięĉenia instytucji nastąpi w dn. 10 nia 
b. Nowej tej placówce finansowej życzymy 


wodzenia. 
WERYFIKACJA SIOSTR P. C. K. do 


nia 1 grudnia 1922 r. 


` Zarząd Główny Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża wzywa wszystkie Siostry urlopowane bezter- 
minowo oraz pozostające bez przydziału od dn. 
17 1921 r., aby piśmiennie zgłaszały się do 
"Sekcji Sióstr przy Zarządzie Głównym PCK. 
w Warszawie awie) ul. Zielna 17—do dn. 
-1.7 1922 roku w celu przeprowadzenia weryfi- 
kacji. 
E. i Niezastosowanie się dọ powyższego po u- 
` pływie wymienionego terminu pociągnie za sobą 
-automatyczne skreślenie odnośnych osób z listy 
Sióstr Polskiego Czerwonego Krzyża. 


mm PRZEDSTAWIENIE. 


W niedziełę, dnia 26 b. m., w sali Świetlicy 
29 p. st. Kaniowskich odbędzie się staraniem ze- 
społu dramatycznego pod kierunkiem A. Sawic- 
kiego przedstawienie, —odegraną będzie kome- 
dja farsa w 3-ch aktach p. t. „Żywi nięboszczy- 
cy”. Szczegóły w afiszach. 


Z GOSPODARKI MIEJSKIEJ. 


Magistrat m. Kalisza stara się z każdym mie- 
siącem swą gospodarkę ulepszać. Ostatnio po- 
łączono telefonem tartak w Pieczyskach oraz 
, zaprowadzono tam oświetlenie elektryczne. W 
dzisiejszych ciężkich czasach tartak w Pieczys- 
"kach często reperuje iinanse miejskie. Dawniej 
. magistrat sprzedawał drzewo z lasów miejskich 
- bezpośrednio, obecnie zaś przerabia lakowe na 
własnym tartaku, który odpowiada nowoczes- 
. nym wymaganiom techniki 
ZATARG 6 TOWARY. 

Najwyższa Iżba Kontroli wpadła niedawno 
'aemu ra śłady wskazujące rzekomo ma to, że 
+ Magistrat winien jest państwu 20 tys. rb., które 

tytułem pożyczki zostały udzielone Magistrato 
wi przez dawny rząd rosyjski na wybudowanie 
koszar artyleryjskich. 

Po gruntownem zbadaniu kwestji okazało się 
jednak na mocy sprawdzonych dokumentów, że 
o zwrocie powyższej sumy mowy nawet być nie 

„ może. przeciwnie nalćżeć się będzie jeszcze pe- 

_wna kwóta magistratowi. Pozatem magistrat wy- 
stąpił z żądaniem, by władze państwowe płaci- 
ty czynsz dzierżawny za zajmowane koszary år- 
tyleryjskie. /Koszary te mieszczą się przy łęgu 
Majkowskim. 


— SPADEK CEN. W ostatnich: dniach za- 
uważyć się daje w okolicach Częstochowy: nie- 
znaczny spadek cen na niektóre artykuły: . 

Zboże staniało w okolicach Włoszczowy Dli- 
sko o 7 tys. mk. na korcu, wskutek czego chleb 
tańszy jest o 12 mk. na funcie4 Jaja w. tych o- 
kolicach nabyć można po 80 mk. sztuka. : 

Cena skóry podeszwianej spadła znacznie, 


bo o 300 mk.-na funcie a to widocznie skutkiem , 


stosunkowej,taniości bydła, wyprzedanego z po- 
wodu braku paszy. 


> 


Adres redakcji i adminjstracji Warszawa Sien- 
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7 kotwiek” na "gruncie rozprawy: honorowej. 


GAZETA! KALISKA—26 łstopada 1922 roku 


4) dla {æy lekarskiej krakowskiej (województwo 


go. 
kowa ; dr. Wróblewskiego z Kielc.. ; 
„/,5) dla izby lekarskiej lwowskiej dr. Szęzepana 
Mikołajskiego, a zastępcami tegoż dr. Adolia Kuhna 
i dr. Małaczyńskiego; 
+ 6) dia izby lekarskiej lubelskiej (wojewodztwa 
iubeiskje, wołyńskie i poleskje) dr. “Andrzeja Kry- 
sjńskiego, a zastępcami tegoż dr. Zubra z Z£ucka ś 
dr. Kujawskiego z Lublina, i 
Wybory odbędą sję co do izb pod 2—6 wymie* 
nionych d. 10-go grudnia 1022 roku (względnie wy: 
bory powtórne d. 14-go stycznia 1923 r.), do rady 
zaś /;zby warszawsko-białostockiej d. 18-go lutego 1 
1923 roku (względnie wybory powtórne d. 18-go imar- 
ca 1923 roku). ) 


TRZESIENIE ZIEMI. 


W Algierze odczuto cały szereg wstrząśnień pod- 
ziemnych w dniach 19 i20, tistopada w okolicy Ka- 
ra Ignak. Kilka domów zostało uszkodzonych. Miesz- 
kańcy upuścili wieś. 'Władae wydały zarządzenia ge- 
iem niesienia pomocy dia ludności dotkniętej trzę- 
sjieniem zjemj. 


— ULGI DLA UCZESTNIKÓW POWSTAN [NA- 
RODOWYCH. > 


Minister Spraw Wojskowych wydał następujący 
rozkaz: „Zezwalam na wydawan;e opału uczestnikom 
powstań narodowych za zapłatą cen wojskowych, w 
czasje miesięcy zimowych 1922/23 roku, w ilościach 
przewidzianych w Dz. Rozk. Wojsk. Nr. 27/20 L. 633, 


t j. 150 kig. węgla i 200 kig. drzewa miesięcznie 
przyczem opał może być wydany w. myśl rozkązu 
L. 65870 z dnia 26.8. 1922 roku na całą zimę z góry, 


STAN ZDROWIA GEN. DYW. IWASZKIEWI. 
CZA. 


W ostatnich dniach stan zdrowia znanego obroń- 
cy Lwowa, gen. dyw. Iwaszkiewicza, uległ znaczne- 
mu pogorszeniu. Chory otoczony jest jaknajstaranniej- 
szą Opieką lekarską, czuwa przy nim rodzina j 
więdzaja ge przedstawiciele najwyższych sfer wojsko- 
wych. 


ZEBRANIA KWARTALNE W C. T. R. 


k rozpoczną się dnią 30 bm. i będą trwały do d. 
p. m. i i ; 

Od dnia 30.11 (czwartek) o godzinie 10 rano 
zebranie Zarządu Wydziału, o godzinie 11 i pół 
ogólne zebranie hodowców z następującym porzą- 
dkiem obrad: 1) Zagajenie, St. Dłużewski, 2) Prace 
Wydziału Hodowlanego C, T;' R, Prof Dr.. J: Rosta- 
fiński 3) Dyskusja nad potrzębą istnienia Związków 
hodowlanych w łonie Wydziału 4) Stosunek organi- 
zacji hodowlanych okręgowych do Wydziału Hado- 
wlanego C. T. R., 5) Ujednostajnienie zasad licen- 
cji, 6) Związki kontroli obór, o godz. 4 i pół dal- 
szy cjąg Ogólnego Zebrania: 7) Referat sprawoz- 
dawczy o badaniach nad żywieniem zwierząt Zakłą- 
du Hodowlj i Zywienje Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa „Wiejskiego, Prof, Dr j. Rostafiński. 
„ dn. 1.12 (piątek) o g. 10 rano organizacyjne 
Łedrańje Związku Hodowców bydła nizinnego czarno 
białego; a o godz. 4 i pół—zebranie Ogólne Zw 
Hodowców bydła polskiego i Zebranie Ogólne Sek- 
cjj Chowu koni. ł 
dn. 2.12 (Sobota) o podz. 10 rano Zebranie 
Ogólne Sekcji Chowu owiec a o godz. 4 i pół 
Organizacyjne Zebranie Sekcji Chowu trzody; 

du. 3.12 (niedziela) o godz. 10 rano Zebranie 
Ogólne Związków Hodowców bydła Wsch.-Fryz. 
(czerwono- białego); 
(poniedziałek) o godz. 10 rano 


dn. 4.12 Ogól- 
ne Zebranje Hodowców koni bydła owiec i trzody 


wnioski i rezolucje 4-70 dniowych obrad. CJ 
l W: dniach 4, 5 <i 6- grudnia: obradować beda: 


Komitet ©. T. R. oraz prezesi Okręgowych Tow. 
Roln. a mianowicie. | 
(06 W dniu 4.120 godz. 4 i pół pp. Komitet C.T.R. 


W dn. 5.12 16.12 o godz. 10 rano Zebranie P 
Prezesów Okręgowych Tow, Rolniczych. i 

Ponadto w dn. 5.12 odbędzie się Zebranie od- 
e4ytowe Wydziału dośw.-naukowego C. T. Ropo- 
śwjęcone azomiakowi. 
Początek o godz. 4-tej. 
Wstęp wolny dla wszystkich członków CTR." 
Tegoż dnia wieczorem wycieczka do Chorzowa. 
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'— OFIARA; Na rzecz Czerwonego Krzyża 
ofiarował p. NoechNissenbaum 50,000 mk. 


skje- i- kieleckie) dr. Walerego Monidtowakie ie. a, jako-to inż. Lecha Romanowskiego, Maks, 
a zastępcami tegoż dr. Józefa Batkę z Kra. a YE WE Majewskiego 'wylano Z 
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"Tak samo i na szereg innych działaczy. naszego 


8 a. cebrzyk POJ e i a$ 
RAS ia tku naszej akcji wyborczej. staliśmy m 
stanowisku tem, że Rily Jagodzść to straszliwe 


rozpętanje "walk. partyjnych, pomiędzy prawicą a le= . 
San jakiego S YAD jesteśmy. 3 . 

Staratjiśniy się pomiędzy rozwydrzoną 'w walce.paf- 
tyjnej prawicę i lewicę- wnieść czynnik umiarkowa- 
nia. 

Staraliśmy się «stworzyć stronnictwo Środka, c 
Cenrum głęboko przekonani będąc o tem, że za 
j w prawicy tak i lewicy naszego społeczeństwa 
są ludzie ideowi, gorący patrjaci 1 ludzie uczciwji 

Wierzyliśmy 1 wierzymy zawsze że te zwaśnia- 
ne zj sobą dwa obozy praw;ca i lewica dadzą. $ 
jednak pogodzęć przy wspóintj trosce i pracy n 
wydźwignięciem Ojczyzny: z rozpaczijwego prawie po- 
łożenja w jakiem się obecne znajduje. 

Wyniki naszych wysiłków są narazie nikłe. Jed- 
nakże nie upadamy na duchu i głęboko przekonani 
o potrzebę szerzenia idei, państwowej, t.j. idei cen- 
trowej w społeczeństwie, idziemy dalej naprzód w 
bój, przekształcając naszą Organizację Wyborczą w 
w stałe zorganizowane i silne stronnictwo, któremu 


= przyświecać będzie naczelna idea Szlne Państwo Silny 


Rząd, Sjlna Armja i Silny Skarb. 

Ponjeważ chcemy w nasze życie publiczne przede- 
wszystkiem wnieść czynnik ;deowy czynnik patrjo- 
tyczny j czynnik umiarkówanja w walkach partyj- 
nych więc zmuszeni jesteśmy najusiln;ej zaprotesto- 
wać przeciwko metodzie walki jaką uprawiają nie- 
które sttonnictwa u nas. 

Piętnujemy w szczególności postępowanie organi 
Chrześcijańskiej Jedności Narodowej „Słowa Radom- 
skiego” które walkę zasad sprowadza do łobułzer- 
skich napaści na osoby iz całą stanowczoścją wno- 
simy protest przed całym Ogółem Społeczeństwa“: 

Jak wiadomo adw. Wigura, jeden z wybitnych 
działaczy radomskich przed wojną był posłem do Du- 
my z*ramienia Narodowej Demokracji. 


\Umarta wyspa. 


Ostatnie trzęsienie ziemi, które nawiedziło Andy: 
chjleńskie, skończyło się Śmiercią całej wyspy. 

Na pierwszy raz to wyspy giną lub wynurzają się 
ź toni. Ziemia n;etylko kurczy bię i fałduje jak jabł-. 
ko zostawjone na szafie. ale i zapada sję czy dźwi- 
ga się ruchami pionowymj, ruchąmi, które tworzą gó- 
ry lub doljny, wynoszą wyspy lub każą im wstępować 
do trumny oceanu. 

Była wyspa ną pełnym oceanie, na Pacyfiku, 
dwa tysjęce mil od wybrzeża Ameryki. Na njej ży- 
ło kilkuset zdegenerowanych Polinezyjczyków, zmar- 
niała odnoga pięknego azjatyckiego szczepu, pędząca 
najlichszy żywot. Lecz ani to plemię, zwące wyspę: 
Wajhu, ani krajobraz ubogi n;e zainteresowały nauki 

literatury pięknej, dzięki którym wyspa „Wielkar 
nocne? była jedną z najwięcej dyskutowanych zaga- 
dek. Oto na wyspie tej pełno było gigantycznych po- 
R pełno rzężb głów w proiitowej ekspresji rzeź- 

ionych. Gdzieniegdzie wśród ornamentów przewijał 
się faliczny znak węża, zwierzęcia nieznanego na wy- 
spie. Zadnych napisów, żadnych wskazówek, żadnych 
wzmianek. Nic — tajemnicą setek posągów, z, których: 
wiele leżało obalonych, wiele sterczało niby sijnksy, 
została nicodcyfrowana. Napewno nie rzeźbiły ;ch rę- 
ce zabłąkanych parjasów poljnezyjskich, którzy wy- 
mjera na Wajhu. Czy może tam jeźdźili ku zacho- 
dzącemu słońcu, na: wieczny spoczynek władcy płd. 
Ameryki? Przez taki szmat oceanu? Czy może osied- 
sli się tam c; sami czerwonoskórcy, .którzy stwo- 
rzy; xuiturę inków i wyginęlj, może wymordowani 
przez naieźdzców dzikich? Ale dlaczego posągi te nie 
przypominały w niczem sztuki indjańskiej? Niemieccy 
uczeni twierdzili, że tubylcy mówili o wymordowaniut 
ong; jakiegoś narodu „długouchów *, (prawdopodob- 
nie noszących kolczyki), który stawiał te „maoj*. Ale ` 
nauka zakwestjonowała, czy badacze dobrze zrozu- 
LS: bełkotanie wa;han, czy nie zasugerowali im tych 
aśni. ; 

Anglicy znowu utrzymywali że Wielkanocna Wa 
spa, jest resziką olbrzymiej Pacyfidy, która sięgała 
od Brazylji p. N. Zelandję i zapadła się, niby ba- 
jeczna Aflantydą  zastawiając Waihu, aby i ta ostatnia ` 
poszła do masowego grobu jakiejś prazamierzchłej 
kultury, pogrążonej na 4,000 m. w nurtach oceąnu, 
Prawda że wiele cech wspólnoty florystycznej i -fau- 
nistyczńej każe wierzyć nam w istn;enze Pacyfidy — 
ale geologowie twierdzili, że wyspa Wielkanocna nie 
jest resztką Pacyf;idy, tylko szczytem podwodnego -wy- 
gasłeg » wulkanu. 


EP mm mi i e “Jedriot tylko pewne! że Waihu była pisdzipa gheei 

awiza | V P poa pt = j kultury - która skończyła się. tak, jak_wszy- 
Wszędzie jednac ; . stku na świecie ma koniec swój. Musee 

{i TO S (m1 o'Przypadek zrządził, -że wyspa ta odkryta na H 


-_Na murach Radomia ukazała się od 
podpisana przez” Kom. "Wyb. Centrum Pi 
skierowana przeciw metodom pracy Når. 
Przytaczamy 2 niej niektóre wyjątki. ! 

„Od samego. początku akcji wyborczej 
„organ stronnictwa Chrześcijańskiej Jedności Narodo- 
"wej, Słowo Radomskić'* podjęło kampanję wyborczą 

Snie przeciwko zasadom, wygłaszanym [przez 

Fmęćtwa, ale przeciwko osobom. = -°> 
Ze szcżególną zajadłością „SłowoRad 

szeregu anonimowych artykułów .| si 

wódcę Centrum w Radomiu Jana Wigurę. 

jego osobę, stoją na pozjomie tak” miski 

skim i ulicznym, że n;e zasługują na odprawę jaką- 
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we Lwowie,ul. Potockiego 26 i38,telefon 259. 
Czasopismo poświęcone: Polskie- 
mu Dostawnictwu i Odbudowie, 
rozpoczynając p 


| [ 5% rok 


wyda z tej okazji „Na Gwiazdkę* i 
„Nowy Rok* 2 wielkie numery agi- 
tacyjne, które stanowić będą jak 
corocznie Przegląd Wielkiego Prze- 
mysłu Fabrycznego całego Państwa. 
Do ogłoszeń w tych numerach za- 
praszamy Polski: Przemysł Fabrycz- 
ny oraz wszystkie większe Instytucje 
bankowe i handlowe. 


istnienia 


T-wo Wydawnicze Tygodnika dostaw 
S-ka z ogr. odp. 
Red. Marjan Wiktor Jaworski. Red. O. Morecki. g' 
3149 PAD 
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a dogodności klijenteli 5 


mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju 


FUTRA 


2752 męskie i damskie. 

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 

oraz reperacje. — Robię znmiany, kupu:ę różne skórki su» 
rowe oraz używanę futra. — Płacę najwyższe ceny. 


Firma egzystuje .., Z poważaniem Józef Bigeleisen, 
od roku 1894. " Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 150 
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Czego czekacie 
Panie i Panowie 


zaopatrzyłem swój 
skład na sezon zi- 


& D 
+ 


Prr? S 


1 


Czy nie wiecie, że wszystko co chwila 
drcżeje a przecież każdy z was potrzebu- 
je na zimę towary na płaszcze, ubrania, 


suknie, kostjumy i bieliznę. Jest do nabycia dla własnej potrzeby 
lub na sprzedaż praktyczny, mocny w noszeniu kort, 


3 m UBRANIE zik 20.000 


za mk, 
Wyższy gatunek czystej wełny za mk. 35,000 extra za 45,0 Qi 55,000- 
5 Również są 4 pn de pa po cenach fabrycznych resztki płótna 
"białego i kolorowego na bielizne i pościel, szewioty, wełny, Kkorci<i 
na damskie suknie, veloury na płaszcze, baję i barchany, cajgi, 
chustki ciepłe, obrusy, kapy, pończochy nici i wiele innych towarów. 
Skład fabryczny M. BRYL Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 56. 


Uwaga: Zamówienia na towincję wysyła się pocztą za zaliczka bez 
zadek rrzy ain Am $ obstalunkach pożądany jest zadatek, O 
ile towar zamówiony nie podoba Się, przyjmuje takowy z powrotem. 


Przyjeżdżających do Łodzi prosimy © zwiedzanie zakł. 
1 SD Próbek i cenników nie wysyła się. 3048 


pe SWIERZBĘ œu 


w ciągu 3-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskie 
„Maść! P-ra Hebdy*', nie piami bielizny ma przy- 

jemny zapach 2443 
Dla koni od świerzby i parcha „EKWOL-HEBDA"'. 
Na Hemoroidy"roślinne świeczki RATELIN HEBDA 
Przedstawicielstwo na Kalisz: Apteka J. Kijewski. 


a 
gç Dia handlarzy i odsprzedających! "TĘ 


100 pocztówek gwiazdkowych i noworocznych lepszych. 2900 mk . kalen- 
darze Maryańskie i książki do nabożeństwa po orgin. cenach, papier list, 
w teczkach i kasetkach i wiele innych artyk. piśmienn. tanio. 

1103 


- Księgarnia Wydawnicza Polska POZNAŃ, Ratajczaka I! 2. 


Z mojej fabryki polecam do natychmiasto- 
wej dostawy: 
Papę dachową, lepnik 
smołę z węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe dachówki, 


WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYA PAPY 
TC ZE W--Pomorze. 2382 


6 %4 a GAZETA KALISKA—26 listopada 1922 roku 
` E 2 u kw li- 
Tygodnik dostaw | „PolerOm k kosan 


i Stroiciel-Korektor 
do fortepianów i pianin 
poszukiwany zaraz. 


Wiadomość: ŁÓDŹ, u!. Mo- 
niuszki 2, Skład Fortepianów. 


Samotny 


GORZELANY 


potrzebny od 1-go Grudnia. i 
Zgłoszenia do Dom. Gosła- © 


wice p. Konin. 3153 


Do wynajęcia zaraz 


pokój z umeblowaniem | 


i utrzymaniem. 


L 


Kalisz, Szopena 5, m. 5. 


Zginął paszport 


wydany przez Urząd gm. Ka- / 


lisz na imię Katarzyny Grze- 
gorek. 3159 


Zginęła karta beztermino- 
wego urlopu 
wydana przez PKU. Kalisz na 


imię Józefa  Piszezerowicza 
rocznik 1895. 3158 


Zginęło 
pozwolenia na broń 


(fuzję 16-kę) i na prawo polo- 
wania oba wydane w Staro- 
stwie kaliskim na imię Wincen- 
tego Góreckiego z dom. Ma- 
ciszewice gm. Błaszki w roku 


1922. 3162 


Kalendarze 


Marjańskie i inne oraz 
ścienne 'i jkieszonkowe 


do nabycia u Parczyńskie- 
go, ul. Parkowa 9. 3141 


Baczność! 


Na sprzedaż kompl. 


ealonik umeblowany 


oraz inne meble. 
W Skalmierzycach ul. 29 Grud- 
nia, Tomaszewski. 3163 


Rutynowana 
maszynistka 


obeznana dobrze z robotą biu- 
rową poszukuje posady maszy- 
nistki lub  kasjerki. 


"Oferty pod Maszynistka składać 


w Adm. Gaz. Kal. 3152 


Zginął weksel 
płótnie? 109 94 XI 1922 r. na 
sumę 53.000 mk. wystawiony 
przez J. M, S. Heszberga żyro- 
wany przez A. Rublanieckiego 
Zaznacza sie, żewobcych rękach 
bezwartości. 3150 
AE, 
Dnia 22 b. m w sali Tow. 

Muzycz. zgubiono 
srebną branzoletkę 
z zegarkiem. Łaskawy zna- 
lazca zechce WAONE toż 
wynagrodzeniem na ulicę 
Babiną Nọ 19. Pani H. Sa- 
dokierskiej 3151 


3135 ; 


3161 | 


SKŁAD PUTER 
Koniekcji 
Fotrzanej | 


ADLERA 


w KALISZU, Wiejska 5 


poleca na sezon zimowy wiel- 

ki wybór różnego rodzaju: 

futra, spody, skórki 

it, o. 

gotowe palta dam- 

skie i męskie 
KUPUJĘ 

stare futra. wszelkie surowe 

skórki i płacę najwyższe ceny. 
PRZYJMUJĘ 

futra w zamiany, wszelkie 

obstalunki oraz reperacje 

które wysonywam w naj- 


-- modniejszych fasonach — 
i 


nA 
m MM 


Demonstrator 


potrzebny do kina. 


Wiadomość: ul. Kościuszkow- 
ska 45 Biuro Stefańskiego. 
3167 


$ ZAGINĘŁA 


9-cio miesięczna suka duża 
rasy wiiczek, przed dwo- 
ma tygodniami. prasza się 
o odprowadzenie, lub wskaza- 
nie gdzie się znajduje, za wy- 
nagrodzeniem, ul. Szopena 9. 


3147 


„am 


Do sprzedania 


gospodarstwo, blisko Kalisza, 
składające się z 15 morgów 
ziemi z budynkami w dobrym 
stanie.  Bliższych informacji 
udziela Hotel „Internacional“ 
w Kaliszu. ul. Górnośląska 100. 


3137 


Sprzedać domów 


prywatnych i handlowych, mły- 
nów, majątków ziemskich, po- 
średniczy na Pomorzu 


A. M. Makowski TCZEW: 
ulica'Strzelecka 5, tel. 9. 2886 


| pToResK 


ORTFELE 


Platery 


FRAGETA, NORBLINA, 
HENNEBERGA. 


Ból głowy. migrenę, 
REWPAJĘJĘ usuwają po- 


wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem' „lfiigre- 
no ÑNervosin‘f. _ądać 


tecznych proszków 
z „Kogutkiem*. 1919 


| w aptekach i składach ap- 


TKACKIE 


warsztaty reczne 

ulepszone mocnej 

budowy i przybory na 

składzie w Warszawie 
ul. Wilcza 2. 


Inż. Żórawski, 
Fabryka maszyn. 2934 


Do odebrania pozostawiona 


em wf iz a 


w cukierni „EUROPA" 3110 
za zwrotem kosztów ogłoszenia. . 


fjhoroby żołądka, ki- 
szek, nerek, obstruk= 
cje, hemorojdy i t. p- 
radykalnie leczą 


SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 


Dr. Bauera — oryginalne z 


marką „Kogut“. przedają 
apteki i składy apteczne- 1922 


Egzemę, liszaje itp. 


teczy meść 
„Lain Age“ 
edają apteki i skła 
AARAA E: APTEKA K. ta 
SECKIEGO w Warszawie. 


Inż. $. PORADOWSKI 


KALISZ, ul. Tad. Kościuszki 20, telef, Mo 62, 


Posiada na składzie: 


maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ* w 3 

peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji To Ask 

„KOBEL* w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji 
elektrycznych. 


Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 


żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow. 


kc. w Budapeszcie, 


silniki Diesla, pompy odśrodkowe | aqpegaty 
benzynowe- 


pg Oferty na żądanie. Jag ś 
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